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W szys tko  f / t ą  w szystk ich

N . P an  ozdobić r a c z y ł o rd e re m  ś. S ta ń is łą -  
" 'a 1 k la s sy  je n e r a ła  m ajo ra  W ancow icza w i- 
c e -d y re k to ra  w y d z ia łu  in ż e n ie ró w ; u rz ę d n ik a  
czw artej k la s sy  N e id h a rd ta , k ie ru ją c e g o  kom - 
n u ss ją  ko m m isso rja lu  w D u b n ie  i rad cę  stanu  
rzeczyw is tego  K ajdanow a, w ic e -d y re k to ra  w y­
d z ia łu  lek a rsk ie g o  w m in is te r ju m  w ojny; o rd e ­
re m  ś. S tan is ław a k la s sy  I I I ,  A n d rze ja  h r .  Szu- 
tv a ło w a , k a m e r ju n k ra  dw oru  assesso ra  k o lle g - 
sk iego  w m in is te r ju m  spraw  zag ran iczn y ch .

R ada ad m in is tra c y jn a  k ró le s tw a  m ianow ała 
•zastępcą sędziego  w sądzie  a p p e lla c y jn y m  F ra n ­
ciszka  D rzew ieck ieg o , zas tęp cą  sędziego  w są ­
dzie  na jw yższej in s ta n c ji k ró le s tw a  p o lsk ieg o .

Koni m is sj a r z ądow a sp raw  w ew n ę trzn y ch  i 
p o lic ji p o d a ła  do wiadomos'ci p u b lic z n e j, iż z 
pow odu p an u jące j na b y d ło  zarazy , z a b ro n ił 
rz ą d  W . X ięstw a P ozn ań sk ieg o  w prow adzenia  
z k ró lestw a  p o lsk ieg o  b y d ła  ro g a teg o , ow iec i 
trzo d y  ch lew n e j, o raz  w sze lk ich  a rty k u łó w  za­
razę  p rz e n ie ść  m ogących .

D n ia  w czorajszego o d b y ły  się zgrom adzen ia  
p o lity czn e  gm in z c y rk u łó w  4 i 7 w ra tu szu  
g łó w n y m i loka lu  K onserw atorjtfm  m u zy czn eg o , 
w  ce lu  w ybran ia  depu tow anych  na se jm . P o p rz e ­

d z iło  je  nabożeństw o  w yborców  gm in  obudw u 
i o d eb ran ie  p rz y s ię g i od m arsza łk ó w . N a zg ro - 
m aazen iu  gm iny  c y r . 4 pod  la sk ą  JW .m ar. K u rtza , 
w ybrany  zo s ta ł d epu tow anym  JW . Jó ze f F ry d e ­
ry k  M ę d rz e c k i, m ecenas p rz y  sądzie  n a jw y ż­
szej in s ta n c ji k ró le s tw a  p o lsk ie g o , a na zg ro ­
m adzen iu  gm in y  c y r . 7 pod la sk ą  JW . m a rsz a łk a  
C e liń sk ieg o  p a d ł  w yb ó r na  JW . W alen tego  
Z w ierkow sk iego  ,  obyw ate la  w ojew ództw a k r a ­
kow skiego  k tó ry  ju ż  p o p rzed n io  sp raw ow ał obo­
w iązki re p re z e n ta n ta . O prócz  teg o  na, zg ro m a­
dzen iu  gm iny  c y r . 4 o b ran y  z o s ta ł  ra d . o b y w ate l­
skim  JW . m a rsz a łe k  K aro l K u rtz . Z gm iny  c y r ­
k u łu  czw artego  , zg rom adziło  się  7 2 ,  a z g m i­
ny c y ik u lu  s ió d m e g o , 79 g ło su jący ch  w y­
borców .

O piecz poe ty  G etcgo w yb ra ło  tow arzystw o  przy- 
jacio nauk znakom itych  uczonych Sza tobrianda i litu -  
m eniaeha  na członków  honorow ych; posunęło z rzą- 
*yl c*‘0 |ików przybrauych  na czynnych K urpińskiego  
A h-M ’ -v rek t0 la  m uzyki w tea trze  narodo. i Sterna  
A braham a w ynalazcę zadziw iającej m achiny a ry t-  
niety cznej ; w ybra ło  na członkó w p rzy b ran y ch  Szu- 
c/inAdołfa a rch itek ta  i obyw atela \varszawskiego;Z'Vijc- 
kiew icza  A ugustyna i Hnbego  R om ualda profesorów  
n n iu ers . W arszaw .; G ehm era  J a n a , dziedzica  dóbr 
ł assy, jednego z najbieglejszych agronom ów polskich; 
na  członków  korrespondentów  T yzeukauza  Konstan- 

? ub> grodzieńsk iej; P odczaszyńskiego i\n -  
rcla  profesora uniw . w ileuskidgo ; Z ien n m cza  S u t a .
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na i Korzeniowskiego  Józefa, pvof. liceum wołyń­
skiego ; Kamińskiego Ludwika b. pułk. w. p Ga wa­
reckiego Wincentego obyw. i urzęd. w wojew. plock.; 
Pstrokowskiego Ant., rejenta archiwistę w Sieradzu; 
X. Konstantego O ikomidesa , Józefa Mar ja Degera- 
do, barona F errusac , Tomasza Kambeka, Torwald- 
tena, Fiszera de W aldheim, Rotteka  Karola.

P raw ie  w j e d n y m  czasie z a b ra ła  śmie r ć  trz e ch  
p o lsk ic h  mężów w t rzec h  oddz ie lny ch  częściach 
k ra ju :  W o r o n ic z a ,  W o l ic k ie g o , S ia r c z y ń s k ie -  
g o . S tra ta  k aż d e g o  p r z e j ę ła  g łę b o k im  ża lem  
nie  ty lk o  m ieszkańców  k ró le s tw a  p o lsk iego ,  W. 
W .  P o zn ań sk ieg o ,  G alic ji ,  ale w szystk ich  P o ­
laków . W o ron icza  zas ług i  b y ł y  na jśw ie tn ie j­
sze ,  na jdaw nie jsze ,  n a j ro z łeg le jsze .  S ia rczyń- 
sk i  z p rac  l i t e r a c k ic h  d a ł  się poznać  jeszcze  
za S tan is ław a  A u g u s t a , a le  n a jcz y n n ie js z y  za­
wód jego  zaczął się p r z y  s c h y łk u  ż y c ia ,  k ied y  
z m ło d z ień cz ą  s i łą  w zią ł  się do obudzenia  w z iom ­
k a c h  swoich G a l ic ja n in a c h , zam iłow ania  n a u k .  
W olick iego  zn a ła  m oże  ty lk o  je d n a  p row incja  
z c n ó t  ob yw ate lsk ich  i p rzym io tów , męża ośw ie­
conego zdobiących  , ale  p o z n a ły  go w szys tk ie  
p o ls k ie  p r o w in c j e ,  gdyjalco  s t ró ż  na js ta roż y -  
tn ić js z y ć h  świętości n aszy ch ,  w czys ty m  duchu  
ch rz e sc ja ń sk im  i p o ls k im ,  z iomków swoich ze 
s to l icy  a rc y b i sk u p sk ie j  n a p o m n i a ł , ażeby j e  
szanowali . W szyscy  tr z e j  doczeka li  się sę dz i­
wego w ieku  bez  skazy  i  zostawili po sobie p a ­
m ięć  d ro g ą  n aszy m  sercom . W oronicz  zakoń- 
c z y ł  życie  na  obcej z iem i i m ieszk ańcy  s to licy  
pozbaw ien i b y l i  sposobności w y n u rz en ia  żalu 
sw ego  p rz y  zw łokach  czcigodnego pas te rza ,  ale  
p rz y jm ą  go m u r y  św iątyń  s ta roży tn e j  stolicy daw­
ne j  P o l s k i ,  w k tó ry c h  jako  m ąż d uchem  bo sk im  
n a p e łn io n y ,d o  lu d u  p rzem aw ia ł .W d z ięczn a  m ł o ­
dz ież  ga licy jska  n ie  mogąc pohamować swego 
ża lu ,  ż e g n a ła  S ia rczy nsk ieg o ,  ca łu jąc  ś m ie r t e l ­

n e  zw łok i  je g o .  P o  Wolickim, rozebra li  oh y -  
w a te le  ozdoby pogrzebow e, ażeby szczątk i ich 
p rz y p o m in a ły  im p r z y k ł a d ,  k tó r y  naśladować 
m ają . P oc ieszm y się, wznawiając sm u tne  w spo­
m n ie n ie  zgonu ty ch  mężów , że p r z y k ła d  w ie l­
k ic h  ludz i  n ig d y  n ie  g in ie  z u p e łn ie .  Może 
N ieb a  dadzą nam  rów nie  w ie lk ieg o ,  pobożnego 
k a z n o d z ie ję ,  i w zn ios łego  w ieszcza ,  j a k  b y ł  
W oro n icz .  P o c ieszm y  się  tern ,  że Lwów posia­
da w H e n r y k u  L u b o m irsk im ,  P o znań  w T y t u ­
sie D z ia ły ń s k im ,  gorl iw ych  o oświatę mężów, z 
k tó r y c h  p ie rw szy  , ca łu jąc  w t r u m n ie  twarz 
z m a r łe g o  S ia r c z y ń s k ie g o , po k aza ł  m ło d z ieży  
j a k  zas łu gę  dla k ra ju  poważać na leży ; d ru g i  mo- 
wą p rz y  zw łokach  W olick iego ,  godnie  uczcił; 
p am ięć  m ęża , k tó r y  ró w n ie ,  jak  on, ożywiony 
b y ł  czystym  d uch em  ob yw ate lsk im .

P r z e d  k i l k ą  dn iam i w padło  nam  do rąk  d z i e ł ­
ko  w ję z y k u  f ra n c u z k im  n ap isane  p rzez  h r .  
B e rn a rd a  P o tock iego  p od  ty tu łe m :  W oyaaa
d a n s  u n e  p a r t ia  d e  l  J ta l ie  (P o d ró ż  w części 
W ło ch )  w ydane w P o znan iu  r .  1825. Ż aden  
podobno  z tu te jszy ch  dz ien n ik ó w  n ie  d o n io s ł  o 
t e m  dzie le  naszego ziom ka: co te in  bardz ie j  za­
dziwia , że w opisach w zmiankow anej podróży  
z n a le ź l iśm y  bardzo  w ie le  g ru n to w ny ch  i cie .  
kaw ych  wiadomości s t a ty s ty c z n y c h ,  i dotyczą- 
cych  nauk  p rz y rod zon ych .  S ty l  ozdobny , ła tw y ,
i w w ysok im  s top n iu  p opraw ny ; co rzadko  p r z y ­
znać  m ożna cudzoziem com  piszącym  w ję z y k u  
f ia n c u z k im .  Im aginacja  żywa, podn iecona  wi­
d okam i zabytków, k la s sy czn y ch  s tarego w ieku  
i czasów p o ś re d n ic h  , . un ies io na  widokami za­
chw ycających okolic  k tó r e  au tor  p r z e b i e g a ł ,  
m a lu je  się w jego  p o e ty ck ich  w ysłow ien iach  i 
m alow nych  z n a tu ry  k re ś lo n y c h  obrazach ! B e r ­
n a r d  P o to ck i  w znow ił tem  d z ie łem  pam ięć  zna?
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Hego raczonem u św iatu ojca sw ego , Jana  P o to ­
ck ieg o , k tó ry  ta k  p ię k n ie  z a s łu ż y ł się k ry ty -  

■ ce h is to ry czn e j poszukiw aniam i we w zględzie  
począ tk u  S ław ian , i w ic ie  in n em i p ism am i h i- 
s to ry czn em i i je o g ra fic z n e m i; żałow ać ty lk o  
p o trz e b a , ze tak  o jciec jak o  i syn  n ie  w ro d o ­
w ity m , a le  obcym  ję z y k u  p race  sw oje o g ło s ilil 
M ało  znane  s ław iań sk ie  k ra je  oczeku ją  w ie lu  
je szcze  p o d ró żn y ch  i badaczy  z p o d o b n e m  u - 
sp o sob ien iem  naukow em , z ta k ie m  zam iłow a­
n iem  rzeczy  ta k  b lisk o  obchodzących  dzie je  
n a sze , z tak im  n a re szc ie  ta le n te m  p isa rsk im . 
P raw dziw ie  c h lu b n ie  z a s łu ż y łb y  się  l i te r a tu ­
rz e  p o lsk ie j , k to b y  za p rz y k ła d e m  Jana  P o to ­
ck iego  zw ied z ił owe k ra je ,  i p o d róż  sw oję z 
W ielorakich  w zględów  wrję z y k u  o jczystym  o- 
p is a ł i w y d a ł.

P o zn ań sk i In te ll ig e n z b la tt i  g azeta  rządow a 
p ru s k a  w zywają na |te rm in a  sądow e n iew iad o ­
m ych  z zam ieszkan ia , albo n ieo b ecn y ch : M icha- 
ła  C zyżew sk iego , R ocha L is ie ck ieg o , albo P o- 
zw ińsk iego  , K a ta rzy n ę  z K ąsinow sk ich  ow do- 
w la łą  B rom kow ską , Józefa S ucho rzew sk iego  , 
m ałżonków  R o d m ań sk ich , sukcesso rów  L eona 
M oszczeusk iego , M arjannę z K o źm iń sk ich , ow­
dow iałą  R a d o sz e w sk ą , sukcesso rów  Ignacego  

iw ińsk iego , sukcesso rów  F ra n c isz k i O barzan- 
ko w sk ie j, K a ta rzy n ę  Skoraczew -ską, sukcesso - 
row  M ateusza R ow ińsk iego .

^  W ilnie wyszły niedawno następujące x ią- 
i. P odróż do T a u ryh i W łodzim ierza B r o ­

n iew skiego  tłom . z ros. Z biór m yśli  dla m ych 
m łodych  przy jació ł przez Panię T . R. O restes, 
rajcdja Sofoklesa przełożona w ierszem  z gre- 

c ricgo . Libiissa  czyli założenie P ragi powieść 
ie anda. -— Johannis Jchn A rcheo log ia  Bi- 

ł rca, ed id it M ichael Bobrow ski U w agi od­
noszące się <J0 bibljografji sta tu tu  litew skiego.

Donoszą z w ielu okolic gubern ji Kijowskiój 
i Chersońskiej , że się tam  pokazało mnóstwo 
m yszy i szczurów, k tó re  w zbożu w ielkie po­
czyniły  szkody.

D nia 13 listopada r .  z. rozkazał rząd  gali­
cyjski ustanow ić kw arantannę na granicy  ros- 
syjskiej pod Radziwiłowem i H usiatynem . P o ­
czyniono ju ż  stosowne rozporządzenia i n ie w pu­
szczają ani podróżnych, ani towarów, p rzy b y ­
wających z R ossji. Sama kw arantanna rozpo­
częła się d . 16 listopada pod ług  zwyczajnych 
przepisów.

Na licytacji duplikatów  puław skich, d. 4 b. 
m. kupiono Z ie ln ik  M arcina z Urzędowa za 
701 zł. 5 gr.

Ktos z Polakow podał A nglikom  m yśl p rzy o ­
zdabiania drew nianych tab ak ie rek  po lsk iem i 
przedm iotam i. D ziennik  powszechny donosi, 
ze w W arszawie widziano już  podobną tabak ie r­
kę. Jest na niej w izerunek  W ładysław a W ar­
neńczyka z rozciętym  nag łow ie szyszakiem  ; u 
dołu napis polski: W ła d y s ła w  I I I  Kroa P o lsk i.

Z m arły członek towarzystwa warszawskiego 
przyjació ł nauk , Surow iecki nap isał b y ł jeszcze 
r . 1824 rozprawę: O p o c zą tk u  narodów  s ło ­
wiańskich.. Pism o to stało  się przedm iotem  
k ry tyk i Pana Szafarzyka, k tó ry  roku 1828 o- 
g łosił ją  po niem iecku w Rudzie. Gazeta l i te ­
racka halska z m iesiąca zeszłego um ieściła roz­
biór tego pism a Szafarzyka i p rzyznaje mu w 
dochodzeniu początku Słowian większa zasługę, 
niz Surow ieckiem u, k tórem u m iędzy innem i ten  
czyni zarzut, iż p isa ł 0 początku Słowian, a nie 
b y ł obeznany % językam i słow iańskiem i. Ob­
szerniejszą wiadomość o lej k ry ty ce  czytać mo­
żna w Nro 4 D ziennika Krajowego.

brzęsien ie  ziemi w ostatnich dniach listopa­
da tak porysow ało jedne  kam ienicę we Lwo-
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wie, nn p rz e d m ie ś c iu ,  iw a n e m  Ł yczak ów , iż 
zo s ta ła  n iem ie s z k a ln ą .  T o  samo t r z ę s ie n ie  w 
C z o r tk ó w ie  i Z a leszczy kach ,  aż ku  B ukow in ie  
b y ło  n ie ró w n ie  w iększe ,  bo lu d z ie  z m ieszkań  
na pola uc ieka l i  i w szys tk ie  dom y zo s ta ły  uszko­
dzone.

W p ism ic  pe r jo d y c zn e in  pod  ty t u ł e m  T e le -  
g r a J  w Moskwie w ychodzącem , zna jdu je  się zn a ­
n a  p rzedm ow a M ick iew icza ,  w ytłóm aczona  na 
ję z y k  ro ssy jsk i  z n ie jak iem i  w szakże m odyfika­
cjami.

D n ia  29 g ru d n ia  p ła co n o  obligacje  udziałowe 
p o lsk ie  w H a m b u rg u  po 112 ■§ za 100 i u b ie ­
gano się o n ie  na  g ie łd z ie .

(A. n . )  Z p o czą tk iem  Nowego R oku T e a t r  
R ozm aitośc i  znów n ie  p ró żno w ał,  w ystaw ił  nam  
a lbow iem  nową sz tu kę  pod  ty t u ł e m  K a w i a r ­
n i a .  Sam  p rz e d m io t  podaje  wiele  szczegółów 
i u m ia ł  z n ich  au to r  k o rz y s tać  wyprowadzając 
k i lk a  p rzed z iw n y ch  a dwa wcale nowe chara­
k te r y ;  to j e s t  F ran cu za  i k u p c z y k a .  Komedjo 
o p e ra  ta n ie  j e s t  w y ko ńczonem  d z ie łe m ,  p r z e ­
cież w ie le  ma scen  in te re ssu jący ch  a w n i e ­
k tó ry c h  m iejscach  praw dziw ą wcsołos!cią o d ­
znacza s ię .  Ś p iew k i dow cipne ,  a szczególniej 
dw uśpiew  m iędzy  K oncep tow iczem  i P .  Lefaux 
w k tó r y m  porów nyw ają  W arszawę i P a ry ż .  Jak  
s ły ch a c ,  sz tuka  ta m ia ła  pa r t je  oppozycyjne  k tó ­
re  up a tru jąc  w ła sn e  obrazy  w cha ra k te ra ch  osób 
i obrazie  ca łkow itym  k aw iarn i ,  ro zsadz iły  sy- 
kaczów; ale u tw ory  l i te r a c k ie  t ru d n o  m ie rzy ć  
na ło k c ie :  i m im o n iec h ę tn e  g ło sy ,  n ie u p rz e -  
d zen i  s łuchacze  oddali  je j  n a leż ne  ok lask i  na 
k tó re  za s łu ż y ła  n iezaw odnie  p od  w zględem  ogól- 
nć j  dążności i m ora lneg o  celu .

Wielu życzliw ych teatrowi narodowemu dziwić sic 
nie przestaje, ze niechce korzystać z szczęśliw ego  
zbiegu okoliczności, który niejednym  ty lk o ' artystą

szczycie mu się dozwala. Można się c ie szy ć , źa 
teatr ten pozyskał utalentowanego artystę w osobie 
P. Nowakowskiego . ale dla tego in n i, których zdol­
ność i nauka od tak dawna zaszczytnie św ietnieie  
nie powinni zalegać pola. Nie możemy się więc dosyć  
w y d ziw ić ,d la czeg o  tera z  P. Kudlicz niewystawi nam 
S kąpca . Gra dwóch artystów  w niczem do siebie  
niepodobna, a odznaczająca się tak wysokim sto­
pniem wrodzonych zdolności i sztuki , wielka b y ła ­
by szkolą i dla widzów i dla samych artystów  

Pewna młoda Polka u łożyła  przy końcu 'roku 
zeszłego następujący rachunek z przymiotów i uczuć 
serca sw ego:

S tra c iła m :
Zdrowia funtów . . .
W esołości fon. . . - 
Spokojności fun. . .
Usposobienia do uży­
wania szczęścia fun.
Miłości własnej fun.
Nadziei św iatow ych

sztuk . . . . " . .  IQO Podejrzliwości łokci 60 
M iłych uczuć sztuk 1000 Cnót żadnej.
Wad żadnej.

Unia 28 grudnia przywieziono do W arszawy to w a ­
rów zagranicznych, wprowadzonych do kraju z  za 
granicy: Ula Teodora T o e p l itz , kupca rem isowego, 
przez komorę Służewo z Prus śledzi beczek 53, xi»- 
żek rozmaitych zagranicznych paka I i skrzyń 5; oso­
bno pisma religijne missjonarzy angielskich i globu  
sów dwa; flanelii farbowanej gładkiej sztuk 8 ; na­
rzędzia chem iczne, fizyczne i t. p. Ula Gecla A sstt 
ra  Lewego  przez komorę Szczypiorno z Prus przędzy 
bawełnianej biajej funt. 1575. Dla M athias  braci 
przez komorę Kalisz 40 sztuk wstążek jedw ab, gład­
kich ; 2 sztuki atłasu gładkiego; scyzoryki w róg 
opraw ne. Dla H irschendorfa  R aw icza  kupca remiso­
wego przez kom. Służew o, rom , kakao funt 
1203 ; śledzi hollend. fun. 1059 ; przez kom. Szczy­
piorno papieru fun. 2370 , cynobru fun. 936. L)ja 
Zakulsktego  przez kom. Słupce chustek półjedwa- 
bnych glad, sztuk 12, materji takiegoż gatunku g ład­
kiej sztuk 14-

W dzień trzech królów przepędzono w stolicy w wie­
lu domach wieczory bardzo wesoło. Liczniejsze z e ­
brania osób b y ły  u Xiężny Adamowej Czartoryskiej,

Z y sk a ła m :
12 Znajomości ludzi fun. fą
18 Uoświadczenia fun. 6

9 Nadziei lepszego
ś w ia ta ................

20 Gustu do śmierci fun, jg
4 Umiarkowania fun. /

Smutnych myśli szt. ISO
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u  h rab iny  lózefow ćj K rasińskiej i u  radcy  stanu  pre-

ay w nnocy z dn ia  17 na 18 grudn ia  . .p ło n ę ła  ogniem 
we wsi G ruilzanow ie , obw odzie m ław skim  , woje . 
P łock iem , cala  plebanja. W pozarze tyni u  rac.lo  
tyc ie  dziew ięcioletnie d z ieck o , i xiegi kościelne sta  
jy  s ię  p astw ą  płom ieni. . . ,

Jeszcze  w ięc i na  w c z o ra jsz e m  po sied zen iu  oa
d z i a ł  p o l s k i  d u p l i k a t  P u ł a w s k i c h  d l a  . d ł u g i c h  i

u p a r ty c h  zapasów  o n ie k tó re  n u m e ra  do końca 
n ie  d o sz e d ł. W ażn ie jsze  d z ie ła  tak  p o sz ły : 
S e h n e e b e rg e r  de b o n a  m ilitu m  v a le tudm ei z • 
6 5 . T e fo ż  om orow em  p o w ie trzu  z ł .  230. Ucz- 
k a  p rz y m io t z ł .  120. U ryw ek P io t r a  K re sc e n - 
ty n a  z ł .  59. H ip p ik a  D o ro h o stay sk ieg o  p ó źn ie j­
sze w ydan ie  z ł. 270 . O siń sk ieg o  o ru d ach  że­
la zn y c h  z ł .  63 . A reh c lja  z ł . 250 . S iem ienow icz 
ła c iń s k i z ł .  1 2 4 , fra n c u z k i z ł .  2 3 0 ,  an g ie lsk i 
z ł .  251 . W ąsow skiego C a llito c to m ca  z ł. o — 
D la  pow szechnej c iekaw ości o cenę  p ro tre to w  
p rz e c ią g n ę ła  się licy tac ja  za godzinę zw yczaj­
n ą . P ie rw szą  p ró b a  pokaza ła  że p o r t r e ta  P ° ;sl“ ® 
p ięk n ie  ry to w an e  rów nie  ja k  rz a d k ie  X1‘W
zn a jd n ją  u nas i lubow ników  i w y s o k ą  cen ę . ł  o­
na choć ju ż  do b rze  pom arszczona od starości 
do sz ła  z ł .  30 . Z y g m u n t I I I . S ou tm ana z ł. !'-■ 
W ład y sław  IV. p o d łu g  R u b en sa  z ł .  22 . T-enzc 
p rzez  F a lck a  z ł .  40 . L udw ika M arja G onzaga 
z ł .  38 . Jan  I l lc i  z ro d z in ą  z ł .  25. D z iś  zacz­
n ie  się o d d z ia ł obcy i w ystąp i na  p lac  m ię zy 
in n em i B ib l io /h e c a  S p e n c e r ia n a .

Od 27 "t u d n ią  do 2 s ty c z n ia  p łacono  w  W arsz aw ie  . 
W au tu ch  chm ielu  d u k a t, ló  — '20 2 2 ; k am ień  0
to p io n eg o  od z l. 14 do 10 ; su ro w eg o  z ł. 9 ;  Po ta 7 
k o tło w e g o  z l. 15; k o ry to w e g o  z ł. 1 2 ; g a rn iec  olI J 
rz e p a k o w e g o  su ro w eg o  z ł .  5 ;  p rep a ro w an eg o  z ■ 
gr. 15; oko b a w e łn y  p rzęd zo n e j z l. 9 — 10; sian a  i - 
r ę  p o jed y n cza  z ł. i) — 12 — 17 ; p a ro k o n n ą  z ł. ' i ó -  '  
25 ; s ło m y  fu re  30 snopów  z ł .  a — 6 —  8; b eczk ę  "  
p n a  z l .  4 — 5 ;  b eczk ę  so li sz y b ik o w e j z ł .  81 g r>* » 
zielo iu i, L i.  81 g r. 18; k am ień  ry ż u  z ł .  2 0 —  2 2 ; * 
rz e c  o trą b  ż y tn y c h  z ł. 3 ;  p sz en n y ch  z ł .  2; kartoŁ i z i

2 gr. 15 — 3 z ł . ; ćwierć śliwek węgierskich 15 — 16 
zl.; garniec kaszy owsianej z ł .  1 gr. 10.

Dziś zimna stopni 3 .
TEATR R O Z M A IT O Ś C I. Rano i  wieczór, ł  au n a  
pułkownik huzarów. Slomianny człow iek.
TEATR NARODOWY. Jutro Machabeusze.

J N
UgajM niM W .

C esarz  ro ssy jsk i m ianow ał d n ia  18 g iu -  
dn ia  r .  z. je n e ra ła m i d w u n a s tu -p u łk o w n ik ó w  , 
k tó rz y  się odznaczy li w b itw ach  z T u rk a m i.

Z a ło żo n a  w T u li k o m pan ja  do ro b ie n ia  c u ­
k ru  z b u rak ó w  m a początkow o 5 0 ,000  ru b l i  
k a p ita łu  w 200  akcjach  po 250 r .  i spodziew a 
się w ie lk ich  k o rz y ś c i, gdyż dochód na  pew nej 
p rz e s trz e n i z i e m i  z b u raków  n a  c u k ie r  o b raca ­
n y c h , je s t  5 do 10 razy  w ię k sz y , n iż  z in n y c h  
zw yczajnych  p łodów  z iem n y ch .

W u ra lsk ie j k o p a ln i w B ogosłow sku  zaczęto 
poszukiw ać z ło ta  bard zo  sk u teczn ie  w p ięc iu  
m iejscach .

R adca stanu  A d e lu n g  w y d a ł w P e te r s b u rg u  
po n ie m ic k u  p ism o  o li te ra tu rz e  s a n s k ry c k ie j , 
p rzy tacza  w n ie m  380 au to rów , a m ianow icie  
170 in d y js k ic h ,  6 p e r s k ic h ,  63 a n g ie lsk ic h , 
78 n ie m ie c k ic h , 40 fran cu zk ich  , 8 d u ń sk ich , 
3 ro s s y js k ic h , 4 h o lle n d e rsk ic h , 1 p o lsk ie g o , 
1 g reck ieg o .

P o łączony  p u łk  u ła ń s k i b y ł  pó łczw arta  ro k u  na 
w ojnie i s tacza ł bo je  ta k  z P e rs a m i, jak  T u rk a m i. 
—  W B ia ło g ro d z ie  odczy tano  p u b liczn ie  d . 15 
g ru d n ia  h a tis z e r if  n akazu jący  p o łącz en ie  z Se; - 
b ją  sześc iu  pow iatów  od n ie j o d erw anych . X ia- 
że M iło s z ,  p o s ła ł  do h r .  D yb icza  Z ab a łk an sk ie - 
go,, pana  D aw idow icza z podziękow aniem  « .  
C esarzow i ro s sy jsk ie m u  od  n a to d u  S e rb ijs  le- 
go za w yśw iadczane w tra k ta c ie  adrja tiopo  a iw
dob ro  dzi ej s t w a .

ł



—  W  o k o lic a c h  L u b ia n y  d a ło  s ig  u czu ó  t r z ę s i e ,  
m e  z ie m , p ie ć k r o tn ie  w c ią g u  m ie s ią ca l is to -  
p a d a  i n a  p o c z ą tk u  g r u d n ia .  4
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W
w ażna zm iana w kształcie  rzadn n . . .  i 
się k ra j m ety k ań sk i na «0 Kzecznn l*°Za|  !i 
cyjnych a każda z nich ma o d d z ie l i  ^ dem - 
w y i oddzielną w ładzę praw odaw cza ■' ,  m  ‘llieJs '-o- 
slabo ty lko  koncentru ją zaś
rządzie  i na ogólnym  se jm ie , rr,iv . z Z<f  , ' v / 'g ó ln y n i 
kańska 7 miljonów w ynosząca , lud"ośd niexy. 
przestrzeni dziesięć razy  w iększej ni# °a " “t- je s t na 
co interes m iejscow y tam uje  częstokroć Przez
R zeczypospolitej. W szelako nie odsta, ° " ‘Hu 
m e oo zbaw iennego system atu  fed eracu W n  eM k a * 
ko ograniczą w ładzę m iejscow ych rządów  ’ ' W '  
k szą  sprężystość rządu i kongresu orólne.>’ d P ° " JV

s k i e m n er ik n , e -m °-W i0nV  ? e x I ? cfu Ja n o w i s a - 
d o w T l f  X ,SC1U s a s k ° -k o b u r s k ie m u  L e o p o l-  
a o w i o k a ro w an o  k o ro n ę  g re c k ą .

D ro g i  w P r u s i e c h  są  ta k  w y so k o  ś n ie g ie m  
^ v t a n e  Se p rz e z  k i lk a  d n i  p r z e r w a n i C E

i LiD™kilemaC V ™ Igt ;ri l.B f r I in e m ’ F r a n k f « n e m  ho ograniczą w ładzę m iejscow ych r z ą d ^ f  ’ a l e ‘> 1" 
tu  n S m  r e  . ™ WI'aC ał z F r a n k f u r -  ks3  s l)rf y s t o ś ć  rządu i kongresu ogólne™  P° 'VJS*

n a d  O d rą  do  B e r l in a  p rz e z  2 d n i  z p o w o d u  1 enf,e dzienn'k  czyni u w ag ę ,żeo tw arc ie  m orza c

I n a  wl°Og V  dC h0C ih pV jk ^e -S tan ^  Z tam tił d m o - d o f ,y ? k u Z WT ^ ^ ^ ? K de^ J  * ^ 0 ^z n a  w i °  g o d z in a c h . P ow óz j e g o  m u s ia n o  k i lk a -
m Z® SniegU fo r m a ln ie  w y k o p y w ać .
K r o i  J . p r u s k i  o z d o b ił  o rd e re m  o r ła  c z a rn e -  

z b r y la n ta m i  l i r  D y b ic z a  Z a b a łk a ń s k ie g o , a 
la  k im  sa m y m  O rd e re m  b e z  b ry la n tó w  h r .  P a s z ­
k ie w ic z a  E ry w a ń s k ie g o .
—" S ła b o ®ć s ię ż n y  P a r m y  M a rji L u d w ik i h v ła  
n a g łą ;  p rz e z  2 d n i n ie  m ia ła  xi’gżn a  p r z y to m ­
n o ś c i  ; p u sz c z a n o  ro z m a ite  w ie śc i z p ow odu  ić i  
c h o r o b y ,  a le  d .  8 g ru d n ia  n a s tą p i ło  p r z e s i l e ­
n i e  p o m y ś ln e .  W  te s ta m e n c ie  w y z n a c z y ł a ^ .

S»,XkLto”J "  " * “ « " »  “ ™ “  R “ -

W  M o n a c h ju m  w y s z ło  o b s z e rn e  p ism o  d o ­
w o d z ąc e  , z e  x ,ą * e  L o e w e n s te in w d o b r a c h ’sw o-

Ą  S ; m a . r W° m  oFow ‘^zuj ^ cy irl p a ń sz c z y -

chociaż w Europie o d h ru  * ia. liu,Portu« alskit‘go, 

londyński donosi, ż e  w M exyku ma zajść

nego dla wyw ozu zuoza w uuessie  , sp raw iło  i . . -T * ' 
dob iy  sk u te k , iz cena potrzeb życia w portach n 
rza  śródziem nego znacznie spadla. > m°*

Akcje kopalni b razylskich  poszły  w góre na „• >. 
dzie londyńskiej w jednym  dniu o 15 aa 100 n,n '^
w az o trzym ano w iadom ość, ze kopalnie b i a z t l T '  
w y d aw ały  w ostatnich dniach w rześnia c o d z . w '6 
przeszło  po 70 funtów  z ło ta . codz,enn,e

W mieście M acclesfield , gdzie b y ły  sław ne fahc. 
^ w y m b o w  jed w ab n y c h , stoi pustkam i lóou ,1̂

d°  Eondynu

łączoną W  lrlandzka adm in istrac ja  pocztowa p0- 
n rn  -'dzle z angielską. P

ceiowie załogi londyńskiej założyli muzeum 
o e w wszelkich w ynalazków , m ających styczność 

nych.JS OWOScilł> 0l’az zb ió r osobliwości przyrodzo-

za ło >sienaw ViSkie,m ' n w a r z 'J*h r a  l i t e r a c k i e g o  zawią. 
ano i " ,  Londynie to w arzy stw o , które już li,..,;
300 członków , a m iędzy innem i W altera  Skottń  y

ze y  zachęcić do używ ania  piw a zam iast i n n i - k  
m ocnych tru n k ó w , ma być w parlam encie w n i c s S  
p io jek t zniesienia dotychczasow ych op łat od porter
a l e .  innych gatunków  piwa. ‘ ‘eiU'

iaze łirunszw icki w ydał urzędnikom  bru n szu ttf,r - “ ........

W  z .m y  i „ , „  OotiJ i tv W ,

-M i" :
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i - ^ l 'a  now ej k ró lo w ej h iszp ań sk ie j rob io n e  b y ­
ły  su k n ie  w P a ry ż u . S u k n ia  k o ro n acy jn a  , n a  
k tó rą  w czasie u ro czy sto śc i b ie rz e  się  p ła szcz , 
z rob iona  je s t  z gazy n a d e r  le k k ie j i z ło to d ru -  
kow anej ; m a n k ie tk i i g a rn iru n e k  te j su k n i są 
nadzw yczaj p ię k n e  i b ia łe .

W  o d leg ło śc i n ie jak ie j w ydają się  p a ry zk ie  k a ­
p e lu sz e  ax am itn e  , albo atłasow e , ja k  gdyby  
p rzyo zd o b io n e  b y ły  p ió ram i , a le są to  b rzeżk i 
k o k a r d ,  g arn iro w an e  fran d z lam i w y strzęp io - 
i)e m i. N a b a le ,  k o n c e r ta  i w ie lk ie  w ieczory  
uży w ają  dam y na su k n ie  m a te rji zw anej N e -  
reide , k tó ra  je s t  albo k rep o w ą  , albo a tłasow ą 
z p rążk am i ja sn em i i c iem n em i. P ła szcze  dam ­
sk ie  ro b ią  w P a ry żu  z ro zm aity ch  m a te r j i  i w 
rozm aity ch  k o lo r a c h , zacząw szy od axam itu  aż 
do b lo n d y n  , podszyw anych  a tła se m . M łode 
osoby  p łc i  p ię k n e j n o s iły  je szcze  n iedaw no w 
te a tra c h  d la  z a ś ło n ien ia  się p rzec iw  z im n u , k o ł­
n ie rz e  z pu ch u  łab ęd z io w eg o ; te ra z  w chodzą w 
m odę k o łn ie rz e  z fu tra  m a ra b u t ,  k tó reg o  puch  
lż e jszy  i d e lik a tn ie js z y  je s t  od łab ęd z ieg o ; k o ł ­
n ie rz e  te  w iążą się  n a  k o k a rd k i ax am itn e , albo 
a tłasow e , bogato  haftow ane. P a ry ż a n ie  zm ie­
n ia ją  rów n ie  często  m o d y , ja k  P a ry ż a n k i. U 
je d n e g o  z e legan tów  w idziano 7 szlafroków  p o ro z ­
k ła d a n y c h  ; gdy  się  go k to ś  z a p y ta ł, czy m u 
je  p rz y n ió s ł  k raw iec  do w y b o ru , odpow iedzia ł, 
że  m a ich  d la  tego  7 , ażeby  co dz ienn ie  p rzez  
ty d z ie ń  w dziew ał in n y . Po  k a szk ie tach  ro z ­
m aitego  k sz ta łtu  , k o lo ru  i z ró żn y ch  m a te r ji, 
n o s ili  m ężczyźn i w P a r y ż u , czapk i g reck ie . 
T e ra z  w esz ły  w m odę czapk i p e rs k ie ,  podobne 
do p iram id  z czarn y ch  baranków  astrach ań sk ich  
z k u tasem  na w ierzchu  i w ierzchem  am aran to ­
w ym . K o łn ie rz e  na jm o d n ie jszy ch  fraków  pa- 
n yzk ich  są  leżące  i ty lk o  na  3 cale szero k ie .

N a b a lu  w idziano e leg an ta  we fra k u  cza rn y m  
z axam itu  k roazow anegó z podszew ką a tłasow ą ł  
z guzikam i sz m u k le rsk ie j ro b o ty . N a jm o d n ie j­
sze su rd u ty  sa z su k n a  cierrm ofioletow ego z p o d - 
szewslsą ax am itn ą  tegoż k o lo ru  i podw ójnym  
rzędem  g u z ik ó w ; su rd u ty  tak ie  są bardzo  d łu ­
gie i n ie k ie d y  z  k o łn ie rz a m i fu trzan em i.
■— S ły c h a ć , że k ró l h iszp ań sk i zezwro l i ł  n a  zw o­
ła n ie  stanów  k ra jo w y c h , ażeby ty m  sposobem  
podn ieść  p o d u p a d ły  z pow odu n ierów nego  p o ­
d z ia łu  p oda tków , k re d y t  I l is z p a n ji.

W departamencie francuzkim Aix nad Rodanem 
zjawiła się epidemiczna choroba od czterech miesię­
cy i z tysiąca mieszkańców gminy Angelfort umarło 
ju/. na nią 40 osób i codziennie zabiera ona nowe 
ofiary. Postępowi jej prawie już niepodobna zapo- 
biedz. Zdaje się , iż dostała się do gminy z sukni 
w pobliskiem miasteczku kupionej, która była w ła­
snością osoby, zmarłej na zaraźliwą gorączkę- Pier­
wszy raz okazała się zaraza pośród rodziny pewnego 
kopca, która tez zupełnie wym arła. Cala niegdyś 
ludna osada, zamieniła się niemal w pustynię.

Donoszą za rzecz pew ną, że w czasie ostatnićj 
exploz.ii prochowni w N aw arynie, 200 żołnierzy fran- 
cuzkieh utraciło życie.

W P a ry żu  ro z e sz ła  się p o g ło sk a , że  k ró l  fra n -  
cuzki zanom inu je  je szcze  trz e c h  m in is tró w  bez 
osobnych w ydzia łów , ażeby  ty m  sposobem  d z ie l­
n iej b ro n ie  m og ło  m in is te r ju m  podczas se jm u  
spraw y i w idoków  rządow ych .

W k ró tce  w-y jd ą  w 14 tom ach p am ię tn ik i o r e ­
w olucji fran cu zk ie j , n ap isan e  p rzez  P . Sain- 
son , k tó ry  b y ł  k a te m  podczas rew o luc ji.

P a ry z k i sąd  a p p e lla c y jn y  z n ió s ł w yrok  p ie r ­
w szej in s ta n c ji , k tó ry  w ydaw cę d z ien n ik a  R oz­
p ra w , jakoby  za obrazę rządu  u k a ra ł  b y ł  n a  6 
m iesięcy  a re sz tu  i 500 fr . P an  D u p in  s ta rszy  
b ro n i ł  w ym ow nie o b w in io n eg o , a sąd  n a ra d z a ł 
się p rz e z  3 godziny . P u b liczn o ść  czek a ła  na 
w yro k  do sam ego k o ń c a , pom im o że ju ż  c iem ­
no b y ło  , k ie d y  go ogłoszono.
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D y r e k to r  poczt b ro n i  się w d z ien n ikach  pa- 
ry z k ic h  p rzec iw  zarzutowi, iź abonenci n ie  za ­
wsze o t r z y m u ją  p ism a r e g u l a r n i e , a n ie k ie d y  
in n e  , n iż  sobie zap isa li ,  i sądzi , ze n iep o d o ­
b n a  j e s t , izb y  n ie k i e d y  n ie  zaszła  o m y łk a  w 
exp ed y c j i  pocztowej , k tó ra  codziennie  6 0 ,00 0  
num.erów ro zsy ła .

D n ia  24 g ru d n ia  in s ta l lowano na p o w ró t  W 
akad em ji  P .P .  A rn a u l t  i E t i e n n e , k tó rz y  za 
w p ły w e m  b y ły c h  m in is tró w  z grona cz łonków  a- 
k a d e m j i  b y l i  w y łączen i .  Obadwa zaledwie w spo­
m n ie l i  w mowach swoich o p rzy czy n ie  , k tó ra  
p rz e r w a ła  icli czynnośc i w tern uczonem  towa­
r z y s t w i e , a na tom ias t  mówili o b s z e r n ie ,  p i e r ­
w szy  o sz tukach  P ic a r d a ,  d ru g i  porów ny w ał  l i ­
te r a tu r ę  f r a n c u z k ą  za czasów L udw ika  XIV z 
te raź n ie jszą ,  i m ó w ił  o Boileau i M olierze .  Na 
mowę p ie rw szego  od po w iedz ia ł  P .  V illem ain  , 
i w s p o m n ia ło  w yg nan iu  P .  A rn a u l t ,  o j e g o t r a -  
jed jach  i z ako ńczy ł  na  p o l i tyce  i ko ns ty tu c j i .  
P a n  D ro z  odpowiadając na mowę P .  E t i e n n e  o- 
c c n i ł z a s ł u g i  p o p rz e d n ik a  jeg o  zm a r łeg o  A uger .

P . G u il lau m e  u ło ż y ł  w ierszem  ustawę k o n s ty ­
tu c y jn ą  i p ra cę  swoje pośw ięc i ł  k rólowi.
—  D onoszą  z L izbo ny  , że D on  M iguela  podróż 
z l icznym  orszak iem  p o d łu g  j e d n y c h  do I i iszpa-  
n j i ,  p o d łu g  in n y ch  ty lk o  na polowanie p rę d z e j  
się  sk o ń czy ła ,  n iż  p rzew idyw ano , gdyż w d ro ­
dze  donies iono  m u , że załoga tw ierdzy  E lvas  
okaza ła  w ie le  n ie su bo rdy nac j i .  N agle  pow ra ­
cając z te j p o d r ó ż y ,  zaziębił ' s ię ,  i j e s t  s łab y .

W  Rio Jan e i ro  uzbra ja ją  k i lk a  okrę tów  w ojen­
n y c h  , zapew ne p rzec iw  P o r tu g a l j i .
—  W  osta tn ich  dn iach  l is topada  o d b y ły  się w 
N eap o lu  wyścigi , k o n n e  w obce n iezl iczonego  
m nós tw a  widzów. U żyte  b y ł y  kon ie  a rabsk ie

i sycy l i jsk ie  i za k ażd ą  razą p rzy znan o  zw ycię- 
ztwo ru m a k o m  xięc ia  B u te ra .
n
-®-^ziennik S m irn e ń s k i  daje ciągle bardzo  p o ­
ży teczne  r a d y  sw emu rządowi. W  je d n y m  n u ­
m e r z e  zwraca uwagę P o r ty  na  lud no ść  ch rze-  
śc jańską  T u r c j i , m ianowicie  na  G rek ów  i O r-  
m ja n .  Jed n i  i d ru d z y  p o trzeb n i  są dla o ż y ­
w ien ia  h a nd lu  państw a o ttom ańskiego  i d la  t e _ 
go pow inni m ieć  zabezpieczoną w łasność  i wol­
ność. P ie rw si nad to  m og liby  się w ynosić  do G r e ­
cji , gdyby  w idzie l i  , że ich r z ą d  tu rec k i  u c ie ­
m ięża , a m oże  p rz y b y w a l ib y  z G rec j i  do T u r ­
cji , gdyby  się p rz e k o n a l i  że adm in is trac ja  tu- 
re c k a  b ezp ieczeństw u  ich zup c łn ą  daje  r ę k o j ­
m ię .  Co do O rm jan  , i ty ch  radz i odwołać z 
w ygnania  i nadać  im  dwóch p a tr ja rchów , k a to ­
lick iego  i greck ieg o ,  ażeby  n ie  m ie l i  powodu do 
sporów re l ig i jn ych .

P iszą  ze S tam b u łu  , że s u ł ta n  zam yśla  p o ­
s ła ć  na  edukac ję  do P a ry ż a  stu m ło d y c h  T u r ­
ków .

W ic e k ró l  eg ip sk i  ośw iadczy ł gotowość p r z y ­
k ła d a n ia  się w sze lk iem i sposobami do w ynisz­
czenia pow ietrza  morowego w E g ipc ie  , je ś l i  m u 
ty lk o  doktorow ie  w skażą  sku teczny  śro dek .

Umiejący gruntow nie  g rać  na to rbanie  i g ita rze  
hiszpańskiej , posiadając p rzy  tein zdolność prędkiego 
n auczen ia , życzy  daw ać lekcje m uzyki na tychże in ­
strum entach ; chcący się uczyć, raczy  złożyć swój 
adres w kantorze  K u rje ra  Polskiego.

Do handlu niżej podpisanego przy rogu ulicy Sto- 
Janskiej i Zapiecek Nro 1111 nadszedł p ierwszy zn a ­
czny transport  Sielaw w ędzonych,  które na kopy i 
sztuki za cenę jak  najumiarkowańszą sprzedawać się
będą. — K. M ilkuszyc.

W D rukarn i (Galązowskiego i komp. G łów ny kan to r p rzy  u licy  Danielow iczow skićj pod Arem  til6. 
D oniesienia pryw atne p rzy jm ują  się po 5 gr. od w iersza drukowanego.


